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m  ncgat, & fcfc vcl non pofcentibus offeri. 
Ci-iud, Lib. I. in Eutrop.

j ^ I e z n a m  y nie widzę lepfzego cha» 
>*-i rak teru nad charakter dobrego fer- 
ca, gdyż krom tego, że ieft źrzodlem 
prawdziwey fzc-teśliwości, co fię do ty­
czę ukontentowania, które fobie famę- 
niu czyni; ieft iefzcze fkarbem dla d ru ­
gich, którzy z niego pożytkuią.

Serce dobre ieft dotkliwym na cudze 
niefzczęścia, y ubolewa nad term wfzy- 
ftkierni, których ratować nie może. Ser­
ce dobre  rzecz wfzelką na dobrą ftro- 
nę bierze, y dowcipnym ieft w u k ry ­
waniu cudzych niedofkonałośr.i. S p o ­
gląda na niefzozęście bliźniego, iakoby 
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na lift zalecający, wiedząc dobrze, że rcs 
est sacra mi ser. Oczy i ego l'.i ślepe na 
Cudze przywary, a ufzy głuche na ob­
mowy y podulzczenia złośliwych. Języ­
ka fwego inaczey nie za/ywa, tylko aby 
dobrze o ludziach mówił; ieft zaś nie- 1 
m ym , gdy chcą od niego na fzkodę czy- 
ią przyświadczenia. Szczęśliwość fwo- 
ią na fzczęśliwości innych ftanowi, y 
ciefży lię fzczerze, gdy hę czym z ftro- 
ny Twoiey do niey przyłożyć może. 
N ie  może patrzyć bez przykrości na po­
różnienie przyiacioł, y żadney pracy nie 
lituje, aby pogodził poróżnionych. U- 
śmierza gniew zapalczywgo, y wfzelką | 
ma zemftę w obrzydzeniu. Nie wie, co j 
to ieft zazdrość, y każdemu dobrze ży­
czy. Cief/.y fba aionych, y nie przydaie 
żadney ciężkości do ciężaru niefzczęśli- 
wych. Na koniec ferce dobre może fie 
n '.zwać cnot doskonałością, y przezna­
czeniem fz:z;śliwey wieczności.

Z tym wfzyftkim to rzecz pewna, że 
w nafzym wieku ferce dobre nie ieft w 
modzie; ale też trzeba przyznać, że wiek

nafz
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nafz ieft mocno zepfowany: /ponieważ 
W mm wyftępld biorą na fię żuchwa e 
nazwifko cnoty; przeciwnym zaś fpofo- 
bem niem ała  cnot liczba, a l to  za fta- 
bość umyflu y ierca proftotg, albo za 
hipokryzyą, albo na koniec za fanatyzm 
bywaia poczytane.

I I.
Cura quid expediat p r io r  eft: quàm qu id  f i t  honefium, 

E t cum fo r tu n o  f ia t  que uid itque fid ts .
N ec facile  inventas v iu liis  de m iilibu s uuitm, 

V irtu tem  p re tm m  qui p u te t efje fu i.  
fp se  decor rec ti, fu c ti  si p ra tm a  d t s m t ,

N o n  m ovet: &  g ra tis  pœ n ite t efje p ro  hum.
N i l  nisi quod prodefi ch arum efi: en detrahe m tn ti  

Spetn fru tiû s  livides-, nemo perendus e r i t .
•dt reditus ium quisque su es am at, &  siùi qu id  s i t  

U tile , so llfcitis cornpntat arrictiiis.
Ovici. Ł ib ,  z .  c e  P o n t o .

Jnterefs ieft celem wielu bardzo fpraw 
ludzkich, za tąć to pobudką y wielcy y 
*0ali idą: cały świat go fzuka, à b è z n ie ­
go nikt fię nie rufzy. Dziś i.uż do te­
go ft0 mia przyfzedł, ze u wielu bardzo 
łudzi ieft miafto rozumu, gdy z wfzelka 
akcya, która go fobie za cel nie ftawia, 
zda fie bydź głupftwem. Z tym WSzyft- 
bim charakter c dowlek a interefławane- 
go, przyfadą „ieft podłą y fromotną: y

który
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k tó ry  nam nielkoriczoną liczbę wyftep- 
kow w tym odkrywa, co tą przyfadą ieft 
uwłafzczony.

Jnterefs zdaie mi fię byaź nieiaką ku­
rzawą, która czart zaprufza oczy czło­
wiekowi, aby pie poznawał ni fprawie- 
dliwości, ni powinności, ni honoru, ni 
przyiaźni. O n ci to ieft, który wrodzo­
ny między rodzeńftwem przytłumia af- 
fekt, który ftadła z fobą kłóci, niena­
wiść fieie między bracią, у przyjaźń gafi 
miedzy przyiicioły. O n  ftuży za pozor 
Panom świata, do wykonania akcyi nay* 
nieftufznieyfzycli: a ludowi do rozerwać 
nia węzła pollufzeńfhya у wierności Pa­
nu fwemu powinney. O n dworzanina 
czyni niewolnikiem, żołnierza zuchwal­
cem, a kupca ofżuftem. On iakoby ieft 
panem innych namiętności, у częfto ie 
uśmierza, wiodąc one za fobą w tryum­
fie. O n chcąc fię pokazać publicznie, 
bierze na (b pozor wfpaniałości, lubo 
pokątnie, aby fobie dogodził, tyfiącz- 
nych do po fz cza fię podłości; lecz tym 
pozorem proftakow nie zaś mądrych

zwodzi,
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Zwodzi, którzy go przez łkorg znaią, 
i ni us & in cute norunt.

I I I.
Fcenerantur provcntum Bénéficia, tantum- 

que accedit merita, quantum decejit thefau­
ro. Seneca.

Prasentibus nec din libratis beneficiif 
Uti, candidat liberalitatis genium cjfe. Bar- 
clajus,

Wfpaniaîa Dufza nic, tak nie czuie 
tkliwiey, iak ukontentowanie, ktore ma 
z wfpomoźenia niefzczgśliwych : przęciT 
Wnie dufza podia y czołgająca fig bole- 
ie bardzo na dobrodziey ft wo, ktore in .  
ny odbiera. Szlachetna wynipflcść, któ­
ra ieft powodem pierwfzey, aby fobie 
tyle poddanych uczyniła, ile ieft ludzi 
od fortuny pokrzywdzonych, ieft wielce 
bogu przyjemną; ale zazdrość, którą fig 
d ruDa uiada, patrząc na dobro co fig 
drugiemu doftaie, ieft właściwie przy­
warą fzacańfką.

N ie  możemy przybliżyć fig bardziey 
do wielkiego wzoru dofkonał; ścij który 
nam ieft podany, ia k a  przykładając fig

ze
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z e  w fz y f tk ich  fil nafzych  do c zy n ien ia  dobrze nam 
p o d o b n y m .  Przez co r.ieiakim fpofobem  p o d o ­
bni b y d ź  ntożem O y cu  nafzemu uiebteflciemu, k tu -  
ry bez różn icy  z ł  m y  dobrym , w fz y f tk im  zgo-  
ta  l u d z i o m ,  A n ie  u 1 w o le m u  p rzy św ie ca ć  każe.  
J e ’e l i  los Fanów  y bogarych  ieft godzi èn zazdro­
ści,  tp nie z inlzey miary bydzby pow in ien ,  ry lk o  
że ich czy n i  tak m ożnych, iż n,o, ą tarować ftab-  
f z y c b  y  d źw igać  u p a d ły ch ,  czy li ciężarem n ie iz -  
częścia  p r z y t ło czo n y ch .  K ie d y  dobra wola z n a y -  
duie bę z możnością z łączona, ieft to zdaniem m o­
im nav'drożfza la lk a ,  krorą człek 2 n ieb a  o trzy ­
mać m o ’e :  acz. t e ’ v  dobra wola zna y du ią ca  lig 
fam a, ieft w ie lk ą  zawfze cnotą.

P ię k n e  1'p .aw y y  dobre uczynki fą t v m  dla  
d u fz y ,  czsrn ie ft  pofiłek dla eiała: à do b ro d z iey -  | 
(iwa. które fię in n y m  w  tym  życiu św iadczą .  1 |  
p e w n y m  zadatkiem tych fzczęś ł iw ośc i ,  ktoretni f iog  
w nieb ie  ob ieca ł  fow ic ie  napełnić  dob roczynność  
y  m iłość  bliźniego. T e  tak miłe. cnoty nie (§ bez  
nadgrody na tym  nawet swiecie,  gdyż  nam nie  
ty lk o  sciągaią p o d z iw ie u ie ,  pofzgnow anie ,  y  m i­
łość  w fp o ł  z nam i ży iącyc l i ,  a le  też p rzyrzek a]§ 
parrręci nafzey też famę w z g lę d y  od p r z y iz ł e y  
potomności.

P rzychodzi mi tu na pamięć ęzyrąny g d z ie ś  y  
w ła śn ie  dp m e g o  argumentu ftofuigcv fię nagro­
bek, ktorv w  te ftowa b y ł  wyrg/’onv: to  tom  w y ­
dał.. flrc.cifem ; i r . m  m a i  w  frpey poffeffy i . innym  zo -  
fto w iłen r, lecz to  com dni o w a l, p r z y  mnie fię zn jła -  
ło . Co też na my -1 ową M a rcyo lisa  w y c h o d z i .

E x tra  fo r tvn a m  eft. qu idq iùd  donator otnicis,
Quns dedans , soins• sem per b a be b i l  opes.

Jakoż to pew d a ,  że p o ż y te k ,  ktorv lie odnofi z  
w y d a tk ó w  c zy n io n y ch ,  nie trwa d fu żey  nad ukon-  

.i_T tento-
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t en to w a n ie ,  k tó re  fob ie  z tąd  nie m n ie y  c z y n ie m ,  
i  to  ieft  n a d e r  k ró tk ie :  śm ierć  też do  c u d z y c h  r ą k  
częlto p rzsnofi  te  d o b r a ,  k tó re śm y  żyjąc p o f iad a i i .  
Sam e t y l k o  d o b ro d z ie y f tw a ,  cośm y  ie Iz. zo d ro b li -  
Wie p o t rzeb n y m  ś w ia d c z y l i , '  fą  Ik a rb em  у d e p o z y ­
tem ,  k to reg o  fam  B og  o b ra ł  hę b y  dr  p o k ła d  ni-, 
k i e m ,  o b iecu iąc  f to fo o tn ą  na d gród ę ,  w ren czas 
g d y  w f z y l tk ie  in n e  nafze d o b ra  n a r c p u f z t z ą .  P r o ­
w i z j e  zaś, k tóre  od d o b ro d z ie y f tw  n a fzy c h  na św ię ­
cie c ią g n ie m y ,  fą  p r o ź b y  za n a m i  do  B oga ,  у m ó ­
d l . t w y  t y c h ,  k to ry c h e śm y  fo b ie  n iem i zob< w ią ­
za l i .  N a  koniec  nie mafz  w je k fze g o  fzcześcia  n a d  
fzczęśl iwośc  t e y  o f o b y ,  k tó ra  ieft  '• w  t y m  f tan ie ,  
że m oże  iść  za łk łonnośc ią  wiodącą ią do  d o b ro ­
c zy n n o śc i ,  у  chęc i  fw o ie  d o b ro t l :  we mi (k l i tkam i 
m ie rz y ć .  Szczęś l iw y  lud oraz  pod  rządem  tak ie g o  
P a n a  z o f ta iący ,  k tó ry  ie f t  teg o  z n an ia ,  że cień M o ­
n a rch y  p o w i n i e n  b ydź  i z c z o d ro b l iw o śc ia .  i'um bra  
d  un P rin c ip e  deve ej/ere la libera ln a  

I  V .
M n lt i  perdere fc n tn t , dare nesciunt.

Seneea de  Ben.
C i w fz y fc y ,  k tó rzy  hę  rriaią dobrze ,  m o g ą  d a -  

Wać, a le  ci w fz y lc y ,  k t ó r z y  m o g ą  d a w a ć ,  n ie  u -  
d m ie ią  p r z y z w o i t y m  to czy n ić  fp o fo b e m .  J e f t  to 
t a i e m n ica  d l a  f z l a c h e m y c h  t y lk o  um yjTow zacho­
w a n a ,k t ó r z y  u w a ’a ią :  kom.u, k i e d y ,  у  iak o  d a ć  n a ­
le ż y ;  g d y  r j  m  cza ie m  ieft  w ie lu ,  k tó rzy  d a ram i 
Iw e m i  o b ra ża ią  p .z e z  fpofob  d a w a n ia  n ie  pr?.y- 
f to y n y ,  у  o n y m  z a f lu g ę  o d e y m u i ą  p  zez n i e p r z y ­
tomność, k tóra  Gę d o  n ich  ł ą c z y .  L u d z i e ,  k tó rzy  
k ę  f zczo d rem i  chcą  p o k a z y w a ć ,  n ie  Zwykli, d a w a ć  
ty lk o  z c h lu b ą  у o k a zk ą :  p ra w d z iw a  fzezodrob li -  
Wość ieft  zawfze  j ed n a k o w ą  , c z y  ie f t  bez ś w i a d ­
ków, Cz y  lię na widok, p u b l i c z n y  po iaw i  : Są ie-

fz c z e
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fzcze inn i,  którzy w id zą c  (iç b y  riz przyriiewoleni  
przez  w z g lą d  iaki lub przyczynę  pokazaćfig  i z c z o -  
drerni, z takim ro czynią  zm ufem  y  n ieprzyjem ­
nością, że  >Ł'h dobrodzie ftw a n 'e  tak fą uym ą iak 
przyczynk iem  utrapienia. P raw dz iw a  1’zezodro- 
b l i w o ś ć  rozciąga zawfze fw §  baczność na o k o l i ­
czności,  których um ieiąc  za ży ć ,  ftaie fię przez n :e 
dofkonałą. Ona zaprawiać um ie i w e  d o b ro d z iey -  
f tw a rym wfizyfikim, cokolwiek ie fzacow n em i a -  
c zy n ić  może. Świadczą o  L u d w i g u  X I V .  cza-  
f o w  ieg o  dzie ie ,  że ten n e porównany Monarcha 
m i ę d z y  tyfiącznem i pięknem i przym iotam i,  które  
W ofiobie fw o ie y  przy iem nym  ied n o czy ł  związkiem,  
u m ia ł  przez, tpofoby  niefltorf .zenie m iłe ,  w .r a w  ać 
ty c h ,  ktorvm  i w e  łafki św iad czy ł ,  w  taką w ą t­
p l iw o ść ,  iź nie w ie d z ie l i ,  i e ' e 1 i ich  wdzięczność  
pow in na  m ieć  b y ła  za cel  n a y p ie r w lz y  ‘iego  do-  
b rodz ięy ftw a ,  czy też fp o io b y  im o ny ch  świadcze­
nia.  Na koniec :
D a t  bette, dat m ultum , qui dat cum munere v u ltu m .

D a ie  dobrze y  f i ła ,  c zyn iąc  iwą pamiętną \
D obroczyn ność, kto łą c z y  tw arz do daru chętn ą .

A


